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(Ciąg dalszy). 

Czy minęło iuż wszelkie niebezpieczeństwo, że rząd w takićy nieczyn. 
mości zostawał? Czy rozesłał był do wszystkich woiewództw władzom 
woyskowym icywilnym rozkazy do organizowania siły zbroyney i do, zmian 
w duchu wstrząśnienia w stolicy wydarzonego, którego odgłos iuż się musiał 
rozeyść zradością mieszkańców téy części Polski, a uraduie i zadziwi na- 
szych braci i Europę? W działaniach iego nie widzieliśmy energii i harmo- 
nii zgodnych z duchem ludu i woyską. Sama władza usankcionowała iuż 
naszą rewoluc$ę, oświadczywszy w odezwie, że Polacy rozdwoione umy» 
sły sami skoiarzyć powinni. Nie było i nie ma tego rozdwoienia, chyba ie- 
Śli nadużycieli władzy, pogwałcicieli konstytucyi, uważać będziem za prze- 
ciwnych szlachetnemu usiłowaniu , które. ich władzy powinno było zupełnie 
koniec położyć. Tego przynaymnićy żądać moglici, co w celu politycznego. 
ulepszenia narodowego życie narażali. Rząd tymczasowy koniecznie to za 
zasadę przyłąć był pówinien, że system łudzenia narodu konstytucyą na 
papierze, iuż upadł, że zatém przedewszystkićm , cała prawda ustawy po- 
winna być rozwiniętą. Powtóre, i atćim powinien był rząd wiedzieć, że > 
sposób, który nas z dawnego uśpienia do dzisieyszego życia ; z pohańbienia , 
do iakoweyś godności przeprowadził, był rewolucyiny i iakkolwiek rewo-_ 
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lucya nasza otrzymała formę legalną, nie minęlo ieszcze niebezpieczeństwo, 
przeciw któremi nietylko siły stolicy, ale także opór moralny i fizyczny 
całego kraiu trzeba mieć na pogotowiu. Może być, iż nie wszystkie działania 
rządu wczoray i onegday były nam wiadome, ale to wyznać musimy, że 
dotychczasowe rządu postanowienia były tego rodzaiu, iż się zdaie, Że 
kray, a szczególnićy stolica, znayduie się w stanie pokoiu. Trzeba było rzą- 
dowi działać z konsekwencyą: kiedy stanął na czele rewolucyi, wszystko 
w nim powinno było być nią nacechowane. Należało mu stanąć rzeczywi. 
„ście na czele rewolucyi. Zrozumićymy ten wyraz. Oznacza on ząwsze wy- 
wrócenie dawnego rzeczy porządku, a ustanowienie nowego. Dawny po- 
rządek rzeczy był u nas nagromadzeniem krzyczących bezprawi, systema- 
tem zniewagi Boga i ludzi, bo dawał smutny przykład niedotrzymania 
przysięgi i deptania praw ludzkości, był stanem opłakanym pod każdym 
względem. Rząd tymczasowy nie wywrócił go; wahał się, podczas kiedy 
energicznie należałę panowanie praw zaprowadzać, obudzał nieufność, 
taliąc czynności swoie, a przynaymnićy nie nadaiąc im takićy iawności, 
ażeby na siebie nie ściągał pódeyrzenia zlóy wiary. Nie postępował w du- 
chu rewolucyi legalnćy i musiał upaść. Część iego członków, to iest: hr. 
Fredro, jenerałowie Kossecki i Rautenstrauch i Stanisław hr. Grabowski, 
były minister nieszczęśliwego ociemniania ludu, wystąpili w dniu wczoraj- 
szym w skutku wysłanćy deputacyi przez obecnych w stolicy posłów, i 
żądania ludu. W mieyscu tych urzędników, zktórych żaden nie posiadał 
zaufania publicznego, przybrali pozostali członkowie Rady Administracyi- 
ney do grona swego P. P. Leona Dembowskiego kasztelana , posłów Joachima 
„Lelewela , Gust. hr. Małachowskiego i Władysława hr. Ostrowskiego. Niechay 
im życenia ludu i woyska będą w pamięci, niechay-im własne sumienie i 
światło stawia ciągle przed oczy wielkie powołanie! — Ten skład rządu, zaiął 
się natychmiast rozesłaniem rozkazów do władz na prowineyi, wydaniem 
upoważnienia obywatelom do działania w woiewództwach, w których posia- 
daią zaufanie , zmnieyszeniem pensyi urzędników, organizacyą batalio- 
nów bzynnych i nie wątpimy, że stosownemi w tym czasie odezwumi, zmia- 
ną urzędników, energiia , dobrensi chęciami i'doświadezonóm światłem , od- 
powie publiczneinu zaufaniu. Poprzednie Życie publiczne tych mężów, iest 
tego rękoymią. Głos narodu i my, którzysię poważamy być częściowym ie- 
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go organem, będziemy im pomagali, dopóki nam sił stanie, ale zawczasu u- 
przedzamy ich; że wiernie będziemy śledzili, o ile przyszłe ich działania 
zgodne będą z potrzebami kraiu. Przekonaniu naszemu i rozumowi zdrowe- 
mu narodu przedewszystkiem ulegli, zapomniemy o wszelkich innych wzgłę- 
dach, jeśli oni zapomną swych obowiazków, iiedynie dobro pospolite na 
celu maiąc , wołać będziemy o pomoc dlatego naszego Bożyszcza. 

Dnia 30 Listopada, kiedy się iuż rozwidniło , ulice stolicy wystawiały 
nader ożywiony widok. Znaiomi i nięzneiomi witali się, winszowali sobie 
tryumfu, tu i owdzie leżały jeszcze trupy koniecznych dła dobra ogółu ofiar, 
a na odlegleyszych ulicach skrapiali towarzysze boiu męzkiemi łzami pole- 
głych w sprawie cnotliwćy. Nie możemy ieszcze wiedzieć z pewnością ich 
liczby. Alepokóy wam błogosławiony! Niech duchy wasze z wysokości Nie- 
bios będą dla nas zachęto i uproszą u Wszechmocnego szczęście oyczyzny, 
ieśli się godnie ićy poświęcimy; a przeklęstwo , ieśli zdradziemy ićy sprawę! 
Przez cały dzień 5o Listopada, naywiększa panowała względem dal- 
szego działania niepewność. Rząd tymczasowy, był nieczynny, officerowie 
i żołnierze strudzeni, wierńie dotrzymywali swoich posterunków, niepomhi 
na głód i ze wstydem powiedzmy, na nieczułość Ach! zgrozo, wielu oby- 
wateli. Domy, ż których podanie pokarmu byłoby wyrazem spółuczuć bra- 
terskich, podobne do fortec do których się trudno było dopukać. Czegoże- 
ście się obawiali? Może nieco uymy dostatków , ażebyście w zbytkach wa- 
szych iakićy nie doznali przerwy? Możeście rozumieli, że większe iest na- 
rażanie się podać strudzonemu pokrzepienie, niż wystawiać źycie na nie- 
bezpieczeństwo ? W iednym i drugim razie, widać, iakeście daleko postą- 
pili w demoralizacyi narodowćy i głupstwie. 

Niedziw, że w kilku mieyscach gwałtem otworzono drzwi, ażeby słab. 
szych przynaymnićy pokrzepić siły. Wiadomo nam, że tylko P. Sommer iinny 
obywatel na Nowo-Senatorskićy ulicy otworzyliswoie składy. Przypiszmy 
tę obojętność trwodze starszych i maiętnieyszych , którzy nie wiedzieli, że 
dzisieysze rewolucye odbywaią się bez rabunków. i powinsznymy sobie, że 
za tœ młodsze pokolenie i oświeceni obywatele za swoim przykładem pocią- 
gnątrwożliwych. (z Patr:) | 
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OTUCHA WARSZAWIANINA. m 
Zawitay zorzo swobody, A pewnie nam Bóg łaskawy, 
Lepszćy przyszłości nadzieio! _ Nie da doznać losu Pragi. — 
Uszczęśliwiłaś narody, Król, którego cała wina, 
Uszczęśliw i nas koleią, — Ze miał wyrodków u tronu, 
Z poczciwości, zmęztwa znany, A rzadko oyczyzny syna, 
Niech dziś Polak nie rozpacza, Nie zechce naszego skonu. — 
Tyś zwiastunka błogiey zmiany, Jakieś przeczucie mam wieszcze,  « 
We wszystkiem co go otacza. — f czytam w przeznaczeń księdze, 2 
Skołataney tylą klęski, Że Polska odżyie ieszcze , 
Obiął ster oyczystey nawy, > I stanie w dawney potędze. — 
Mąż ktorego umysł męzki, Zawitay zorzo swobody, 
Dobił się u świata sławy. — Lepszey przyszłości nadzieio, 
Ufność weń i w świętość sprawy, Uszczęśliwiłaś narody, i 
Niech nam dodaią odwagi ; Uszczęśliw i nas koleią. — J.N.J. 


PIESN. 

Zginie Polska, pewno zginie kiedy ią burzemy, 
Zgoda tylko i stałością los iéy polepszemy, 
Walcz, walcz, Chłopioki, VYąsowiczu i Kicki; 
Za waszym przewodem, staniem się narodem. 

Precz z klubami, Precz z klubami, kiedy radę mamy, 

„Wszak orężem nie językiem wolność odzyskamy , 

Radź, radź, Adamie, Kochanowski, Juljanie ! 

Za waszym przewodem, staniem się narodem. 

I Kościuszko, i Kościuszko, Polski nie ocalił, 
Bo niezgodą, nieufnością, naród się osłabił, 
Walcz, walcz, Chłopicki, Szembeku i Kicki; 
Za waszym przewodem, staniem się narodem. 
| Łączmy siły, serca , oręż, wiednóy wielkićy sprawie, 

A nie trwońmy próżno czasu whałasie i wrzawie, 

Radź, radź, Adamie, Kochanowski, Julianie! 

Za waszym przewodem $Staniem się narodem. 
Miłość kraiu a nie zemsta, to hasło Polaka, 
Przebaczenie zwyciężonym odznacza woiaka, ; 
Walcz, walcz, Chłopicki, miłcz, milcz, Machnicki! 

Za takim przewodem, staniein się narodem, 
ZZ E TO OTOK 


